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Potrzeba myśli gospodarczej.
/M

t .

Minęły czasy, kiedy narody i pańs tw a  
prowadziły walkę zbrojną o tereny i z powodu 
nieporozumień dynastycznych; do przeszłości 
należy okres dziejów, kiedy jedynym rzuca­
jącym  się w  oczy przejawem życia narodu 
i pań s tw a  były czyny zbrojne, kiedy wielkość 
i s ław a  jednostek i organizm ów państw ow ych 
opierała się na  krwi i pożodze. Obecnie, pc 
strasznej wojnie światowej, która poczyniła 
nieznane w  dziejach ludzkości spustoszenia, 
rodzi się now y okres walk i zm agań  na polu 
doskonalenia pracy i zdooyw ania przez na­
rody i pańs tw a  trw ałego bytu materjalnego 
i swobodnego rozb o ju  duchowego.

Egzystencja jednostki i grupy społecznej 
staje się coraz trudniejsza, trzeba wiele energji, 
wytrwałości, a  przedewszystkiem odpowie­
dniego przygotowania, aby  utrzymać się na 
powierzchni życia.

Naród poiski znajduje . się w  tern szczę- 
śliwem położeniu, źe m a wyjątkow o korzystne 
w arunki naturalne, posiadamy bowiem roz­
ległe, bo liczące prawie 400.000 km. tery- 
torjum, m am y ziemię rodzajną, błogosławiony 
klimat, znajdujemy się pośrodku Europy, a ńie- 
w yczerpane bogactw a w nętrza  ziemi polskiej 
w  postaci w ęgla  kamiennego, ropy naftowej, 
rud, metali, soli i różnych innych kopalin w zbu­
dzają zazdrość u naszych sąsiadów.

Lud nasz jest pracow ity  i czy to na  za­
gonie ojczystym, czy na dalekiej obczyźnie 
jest przykładem dia innych

Jeżeli m am y jeszcze trudności r.atury go­
spodarczej, które wvwołują powikłania spo­
łeczne ' polityczne, to g łów ną przyczyną tych

bolączek jest brak w  narodzie polskim zmysłu 
gospodarczego. Umiemy pracow ać narożnych 
polach, naród nasz zdobyw ał się często na 
czyny wielkie, których doniosłość oceniana 
jest należycie przez historję, za mało m am y 
jednak kierowników i tw órców  życia gospo­
darczego, którzyby umieli łączyć interesy oso­
biste z dobrem ogólnem. Potrzeba nam  ini­
cjatywy gospodarczej, myśli nowych, któreby 
pchnęły naród po* nowycn drogach rozwoju.

Obserwując bacznie nasze życie w spół­
czesne, zauw ażym y hfrwo, że następuje w i­
doczna zm iana na lepsze: wszędzie notuje 
się wielki napływ  młodzieży do szkół zaw o­
dowych, euergja narodu znajduje ujście w  roz­
budowie w ybrzeża morskiego i tak szybko 
powstałego portu w Gdyni, w zm aga  się pro­
duktyw ność pracy rolnika i robotnika, ukazują 
się prace ekonomistów polskich, często bardzo 
cenne, które w skazują wytyczne naszego roz­
woju gospodarczego

W y staw a  Ruchoma Prób i W zorów, jako 
minjatura wielkiego dzieła, jakie podz.wia­
liśmy w  Poznaniu w  r. 1929, jest jednym 
z tych zdrowych bodźców naszego życia, 
który powinien poruszyć uśpione siły i za­
chęcić szerokie m asy do wytężonej pracy.

Poznać to, co posiadamy, uświadomić 
sobie nasze bolączki i braki, obliczyć się z si­
łami i zbudow ać wielki plan pracy gospo­
darczej — oto hasła, które m uszą przyświecać 
każdemu myślącemu obywatelowi Odrodzo­
nej Polski.

J. St. Cczak
Dyr Państw Szkoły Handlowej w Zgierzu
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Rola Wystawy Ruchomej 
w wychowaniu gospoda, czem społeczeństwa.

W ychow anie gospodarcze społeczeństwa 
rozpada się na dw a działy, z których pierw­
szy obejmuje w yrabianie cnót gospodarczych, 
a  więc odpowiednie kształcenie uczuć i woli, 
a drugi m a za zadanie wyposażyć społe­
czeństwo w  odpowiednią ilość pozytywnych 
wiadomości z zakresu ekonomji dogm atycz­
nej, polityki gospodarczej, a w  końcu ekono­
miki opisowej ze szczególnem uwzględnie­
niem wytwórczości w łasnego kraju. Zadań cm 
pierwszego działu jest w yrabiać pracowitość, 
zmysł oszczędności, zmysł kalkulacji i w y­
trwałości, a równocześnie budzić i szerzyć 
patrjotyzm gospodt^rczy. Drugi dział dyda­
ktyczny m a dać dla pierwszego działu soli­
dną, m ózgow ą podstawę. O wiele skuteczniej 
bowiem m ożna działać na uczucia społe­
czeństwa, jeżeli to społeczeństwo posiada 
przynajmniej przybliżoną znajomość przed­
miotu, którego ma; dotyczyć jego emocjalne 
nastawienie.

W  zakresie dydaktyki gospodarczo-spo­
łecznej bardzo 4wieiką rolę odgryw ają w y ­
s taw y  Niema bowiem lepszej nauki, jak 
poglądow a — zwłaszcza, gdy idzie nie o przed­
mioty spekulacyjne, lę^z o takie, jak właśnie 
ekonomiKa opisowa

O wiele skuteczniejszym środkiem niż 
w ystaw y  lub targi, urządzane w jednej miej­
scowości przez pewien okres czasu, są w  tym 
zakresie poKazy W ystaw y Ruchomej. Zasięg 
ich bowiem w  ciągu roku względnie lat 
jest bez porów nania szerszy, aniżeli zasięg 
w ystaw  i ta rgów  lokalnych. Z W y s ta w ą  Ru­
chomą o wiele łatwiej jest łączyć serję w y­
kładów o położeniu i w arunkach, oraz szan­
sach wytwórczości krajowej w  poszczególnych 
gałęziach i gdyby tylko W ystaw a Ruchoma 
dysponow ała odpowiednierrp środkami, or?z 
gdyby udział wytwórczości krajowej w  tej 
W ystaw ie był jeszcze wydatniejszy niz obec­
nie, to w ciągu roku setki tysięcy osób róż­
nych s tanów  i zaw odów , zwłaszcza z po­
między młodzieży szkolnej, mogłoby tą  drogą 
uzyskać podstaw ow e wiadomości z zakresu 
ekonomiki opisowej PolsKi, widząc rów no­
cześnie na okazach w ystaw ow ych, co Polska 
w ytw arza. Byłoby także potrzebne, by n au ­
czycielstwo uznało W ystaw ę Ruchomą jako 
niezbędny środek pomocniczy dla nauki o Pol­
sce współczesnej i urządzało zwiedzanie tej 
W ystaw y przez młodzież szkolną w zakresie 
jeszcze szerszym niż dotychczas.

Roger Batfaglia.

Otwarcie Wystawy w Łańcucie.
Dnia  25 l i s t opada  br. o godz .  12-tej w p o ł u d n i e  

w g m a c h u  Szko ły  p o w s z e c h n e j  w Ł a ń c u c ie  w o b e ­
cnośc i  r e p r e z e n t a n t ó w  Władz  Rządow ych,  S a m o r z ą ­
do w y ch ,  Z ie m ia ńs tw a ,  S t o w a rz y sz e ń ,  o raz  l icznego 
g r o n a  z a p r o s z o n y c h  gości ,  zo s ta ła  o tw a r t a  W y s ta w a  
R u c h o m a  P r z e m y s ł u  K ra jow ego p o łą c z o n a  z d z ia łem 
re g j o n a l n y m .

Po p r z e m ó w i e n i u  d e l e g a t a  Za rz ą d u  W y s ta w y  
R u c h o m e j ,  p r z e m a w ia ł  p. b u r m i s t r z  m i a s t a  Ł a ń c u ta  
M. J a n u s z e w s k i .  N a s t ę p n i e  p r z e m a w ia ł  p. s t a r o s t a  
Ch rz anow sk i  L e o n a r d  i p rzec ią ł  ws tę gę .

P o  o d e g r a n i u  H y m n u  N a r o d o w e g o  z ap ro sz en i  
go śc i e  zwiedzali  W ys tawę .

W y s ta w a ,  w k tóre j  b ie rze udz ia ł  ok oł o  200 firm 
z całej  Polski ,  p rz em y sł ,  rzemios ło ,  ro lnic two i s zko l ­
n ic two pow.  ł a ń c u c k ie g o ,  zos t a ł a  p o m i e s z c z o n a  w g m a ­
c h u  S z k o ły  p o w s z e c h n e j  z a jm uj ąc  11 sal w p a r t e r z e

i n a  p ię t rz e  ogó lne j  p rz es t r zen i  ok o ło  1.200 mtr .  
kwad.  pow ierzcńni .

Z lwowskich firm wystąpiły:
Fa b r y k a  c z e k o la d y  i c u k r ó w  B r a n k a  Sk a  Akc.  

we  Lwowie,  ul S z ep ty cki ch  26, t ek  6-47, 16-48, 73-50.
F a b r y k a  świec  k o śc ie ln ych  i s t o ło w y c h  inż. K. J .  

G ó rs k ie g o  we  Lwowie,  ul. S zew czenki  L. 1, t e l .15-84 .
Baczew ski  I. A. F a b r y k a  w ó d e k  i l ikierów, Zn ie ­

s ien ie ,  tel. 2-97, 16-44.
„ P o l m i n ” P a ń s t w o w a  F a b r y k a  Oleji  Mi ne ra lnych  

Lwów,  ul. Sz p i ta ln a  L. L, tel. 2 -48 ,3- 28 , 39- 20 , 39 -21 .
Mag.  M e d y c z n y  S ta n is ła w a  B a ran a ,  Lw>'W, ulica 

A k a d e m i c k a  L. 26, tel. 18-53.
Kil imy Glin iańśk ie  z Glinian.

Z firm zamiejscowych urządziły stoiska:
P a ń s t w o w a  W y tw ó r n ia  U zb ro je ń  F a b r y k a  r o w e ­

rów w R a d o m iu .
P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  Inżymer j i  w Warszawie .
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F a b r y k a  a u t  i m o t o r ó w  „ U r s u s ” w Warszawie .  
„ L ig n o z a ” S k a  Akc.  w Katowicach.  
„ C o p e r n i c u s ” P ie rw sza  F a b r y k a  O b s a d e k  w W a r ­

szawie.
A. Tyblewski  w Warszawie ,  ul. M ły n a r sk a  L. 34. 
Ka czo re k  i Chęc iński ,  Fa b ry k a  L u s t e r  w W a r ­

szawie.  »
W a n d a  K o m e n d z i ń s k a ,  W y ro b y  L u d o w e  w Za 

k o p a n e m .
„ K ob ie rz ec” , Kilimy i D y w a n y  Kraków,  P o d ­

wale  L. 3.
„ M a r s ” W y tw ó rn ia  K u c h e n  P o lo w ych w R zesz ow ie .

Z miejscowych firm w ystąp iły :
Z a rz ą d  O rd y n ac j i  Ł ańcuc ki e j ,  w Ł ań cu cie .  
D y re k c ja  Lasó w  Ordyn .  Łań cu t ,  w D ąbró w k a c h .  
P a r o w y  B ro w ar  Alfr. nr. P o to c k ie g o ,  w Łańcucie .  
Raf iner ja  Sp i ry tu su ,  Tow.  Akc. dla P r z e m y s ł u  

S p i r y t u s o w e g o  i C h e m i c z n e g o  w Ł ań cu cie .
F a b r y k a  W ó d e k  i L ik ierów Alfr. hr. P o t o c k i e g o  

w Łańcucie .
F a b r y k a  S u k n a  „ R a k s z a w a ” Akc.  Two dla w y ­

r o b ó w  suKiennych  w Rakszawie.
„ M a r s ” W y tw ó r n ia  Ku chen  P o lo w yc h  w Rze ­

szowie.  Tel.  24.
Wydzia ł  P o w ia to w y  p. Ł a ń c u c k i e g o  w Ła ńcuc ie .  
K o m u n a l n a  Kasa O s z c z ę d n o ś ć '  pow.  Ł a ń c u c k i e ­

go w Łańcuc ie .
B a n k  Spółdz ie lczy  w Łańcuc ie ,  z n ieoar .  por.  
D. Dai i ielcwicz,  F a b r y k a  w e łn y  d rz ew ne j  w Ł a ń ­

cucie.
A. Mol,  F a b r y k a  Kafli w Rzeszowie ,  tel. 276. 
O k r ę g o w e  Two Rolnicze w Ł ań cu ci e .
Sk ład n ic a  Kółek  Roln iczych  w Łańcucie .  
H u b e r t  Karol ,  Z ak ła d  Ś lusarsk i ,  w Łańcucie .  
A. AlDigowski i S y n , ^ W y r o b y  ko szykar sk ie ,  

w Alb igowej  (koło Łańc ut a ) .
Dąbr ow sk i  Franc iszek ,  a r ty s t a  rzeźbia rz  w Żołyni .  
Ła s ta w ie ck i  Bronis ław,  Z a k ł a d y  C e r a m ic z n e  

w Albigowej.
T r o n d  An toni ,  Z a k ła d  s to la r sk i  w Łańcuci e .  
G u r s c h in g  F e r d y n a n d ,  P r a c o w n ia  kaf la rska  

w Łańcucie .
S a łu s .o w ic z  dan ,  Z a k ła d  t ap ic er sk i  w Ł a ń c u c i e # 
M a je r  Franc . ,  Z ak ład  in t ro l iga torsk i  w Ła ńcuc ie .  
Kro, Fra nc isz ek ,  mis t rz  szewski,  Lancut_
K e s t e c h e r  S a m u e l ,  „ „ „
K o rnb la u  Saul  H er sch .  „ N „
Sm ol iń sk i  Boles ław ,  mis t rz  krawiecki  Ła ńcu t .
Kolek  Bi on is ław,  „ „ „
S t e c h e r  dózef ,  „ „ „
W u ż y k E u s t a c h y ,  „ „ „
Szk o ły  ( .P ows zech ne  w Ł ań cu cie .
Wuj tk iewicz  W., Zakł .  e le k t r o - r a d jo - te c h n ic z n y  

w Ł ań cu c ie .  Tel. 26.
E le k t ro w n ia  Mie jska  w Ł a ń c u c ie

Zjazd Nauczycielstwa 
z powiatu łańcuckiego.

Z okazj i  p o b y t u  W y s ta w y  R u c h o m e j  P r z e m y s łu  
Kra jo we go,  dzięki  e n e rg i czn e j  p racy  p. I n s p e k to ra  
s z k o ln e g o  d a n a  L u b o w ie c k ie g o  zos tał  zo rg an iz o w an y  
zjazd na uc zyc ie l s tw a  szkó} p o w s z e c h n y c h  z c a ł e g o  
p o w ia tu  ł a ń c u c k i e g o  na  dz ień  2 g r u d n i a  r. b. o g o ­
dzinie 12, gdz ie  b ę d ą  w y g ło s z o n e  od czyt y  w szkole  
pow sz echn e j .

Zjazd rolników 
z powiatu łańcuckiego.

S t a r a n i e m  Wydzia łu  P o w ia to w e g o ,  o raz  O k r ę ­
g o w e g o  T ow arzys tw a  Roln iczego  w Ł ańc uc ie ,  zos ta ł  
zo rg an izo w an y  zjazd ro ln ików z c a łe g o  p o w ia tu  ł a ń ­
c u c k ie g o  na  dz ień  2 g ru d n ia  r. b. O p o w y ż s z y m  
zjeździe zosta ły  p o w i a d o m i o n e  wszys tk ie  ur zędy  
g m i n n e  po wia t u  ł a ń cuc k iego ,  o raz  Koła S t o w a r z y ­
szenia  AAłodzieży Wiejsk ie j ,  za r ządy  Kółek Rolniczych 
i Mleczarni .

Dalszej postoje Wystawy Ruchomej.
Po zam k n ię c iu  W y s t a w y  w Ł ańc uc ie ,  zo s t an i e  

o tw a r t a  W y s t a w a  w Bochni ,  w czas ie t e g o  pos to ju ,  
o d b ę d ą  się z ja zdy :  O k rę g o w y  Zjazd Rzemieś ln ikó w,  
Kupców,  N auczyc i e l s tw a  i S t ow arz ys zeń .

W y s ta w a  w B o c h n f t ę d z i e  p o m i e s z c z o n a  w c z t e ­
rech  n a jw ięks zy ch  b u d y n k a c h .

Komisja Sędziowska.
C e le m  zakwal i f ikowania  w y s t a w c ó w  m i e j s c o ­

wych d o  o d z n a c z e ń  w y s t a w o w y c h  zos t a ł a  p o w o ł a n a  
Komis ja  S ę d z io w sk a  w sk ładz ie  pp.: Dyr.  T a le n ta  
Karol,  inż. R o b e r t  Lang ,  b u rm is t r z  M ar jan  J a n u s z e w ­
ski,  inż. J a n  K u n s t m a n n ,  Prez.  K. Danielewicz,  A d a m  
Różański  i J a n  Sa łus towicz .

P os ie dzeni e  k o n s t y t u u j ą c e  Komis ji  o d b ę d z i e  się 
w loka lu w ys ta w y  dnia 29 l i s topa da  br. o godz .  18.

Konkurs W ystaw Sklepowych
w  Ł a ń c u c i e .

S t a r a n i e m  K om it e tu  m i e j s c o w e g o  W y s ta w y  R u ­
c h o m e j  w Ł ań cu ci e ,  SeKcji Kupieckiej  zo s t an i e  u r z ą ­
d z on y  w czasie  t rwa n ia  W y s t a w y  Konk ur s  W ys ta w  
Sk le p o w y c h .  W y s ta w y  s k l e p o w e  z g ło s z o n e  do  K o n ­
k u r s u  b ę d ą  u r z ą d z o n e  wyiącznie  to w a ra m i  k i a jo w em i ,
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O KRAJOWY SUROWIEC TYTONIOWY.
Zagadnienia upraw y w  kraju rośliny ty ­

toniowej posiada dwie strony zasadnicze: 
ogólno-państw ow ą i zawodowo-rolniczą.

S praw a aktywności bilansu handlowego, 
t. j. nadwyżki artykułów wyw ozow ych nad 
przywozowemi, jest niezwykle donośną dla 
każdego naw et ekonomicznie najsilniejszego 
pańs tw a  a tern bardziej dla Polski, dążącej 
dopiero do ustalenia swej roli gospodarczej 
w  świecie. P ańs tw a  bogate, pożyczające pie­
niądze innym państw om , m ogą w  drodze 
otrzym yw anych pr ocentów w yrów nyw ać nad­
wyżkę przywozu nad wywozem, pańs tw a  
biedne, a  ao takich jeszcze należy nasz kraj 
przez stulecie zgórą pozbawiony samodziel­
ności, a  następnie wyniszczony przez wojnę 
m uszą dopiero dorabiać się i muszą dbać
0 czynny b ;lans handlowy. "Tytoń jest ar ty ­
kułem zagranicznym i musimy płacić zań 
obcym. Nasze w arunki klimatyczne nie po­
zw alają uprawiać najszlachetniejszych g a tu n ­
ków  tej wartościowej rośliny, lecz wiele g a ­
tunków  udaje Się w  urodzajnych i cieplejszych 
okolicach państw a, i im więcej, m am y w ła­
snego surow ca tytoniowego tern mniej m u­
simy go sprow adzać z zagranicy.

U praw a tytoniu powiększa docnód z roli
1 może przy starannej plantacji przynieść do­
chód o wiele większy* niż jakakolwiek inna 
prudukcia rolna. Plantowanie tytoniu w ym aga 
wielkiej znajomości rzeczy 1 wielkiej sumien­
ności, roślina ta w ym agająca  troskliwej pracy 
i staranności. Nie we wszystkich okolicach 
i nie na wszystkich g run tach  udaje się; stąd 
też Monopol Tytoniowy, który wykonuje na­
dzór nad upraw ą tytoniu i jest jedynie upra­
wniony do zakupyw ania go, udziela w szyst­
kim plantatorom  szczegółowych w skazówek 
co do upraw y tytoniu. Bez zezwolenia władz 
1 bez wypełnienia tych w arunków , jakie w ła­
dze przypisują, nie wolno tytoniu upraw iać 
■ każdy upraw iający go bezprawnie, lub leż 
używający l;ści tytoniowych na swój użytek 
lub sprzedający osobom pryw atnym , naraża  
s.ę na wysokie kary. O podatkow anie tytoniu 
jest jednem z poważnych źródeł dochodów 
państw a.

Plantacje tylko w tedy przynoszą zyski, 
gdy prowadzone są na przepisanym obszarze 
g run tu  nie mniejszym niż 600 rrttr. kwadr,

Polityka władz monopolowych kieruje 
się jedynie tylko interesem fiskalnym; dba 
ona też o to, aby obywatele plantujący tytoń,

nietylko os-ągeli odpówiedni docnóo.aie otrzy­
mywali bezpłatnie doborowe nasiona i zaliczki 
do wysokości 60% przypuszczalnego zDioru 
oraz długoterm inowe pożyczki inwestycyjne 
udzielane są za pośrednictwem wykwalifiko­
w anych instruktorów wszelkie rady i w ska­
zówki, aby plantatorzy tytoniu nie narażali 
się na niepotrzebne straty  przez uprawianie 
takich gatunków , które w  danej okolicy nie 
udają się aibo przez nieodpowiednią uprawę.

Polityka władz monopolowych wydaje 
coraz lepsze owoce; to też z roKU na rok 
powiększa się ilość plantacji, obszar ich. oraz 
ilość dostarczanegoM onopolowitytoniu. W ojna 
zniszczyła plantacje tak, że w 1919 r. Mo- 
noool zakupił wszystkiego 14.000 kg liści ty ­
toniowych. Rolnicy widząc coraz większe do­
chody z p lantow ania tytoniu, liczniej zgłaszają 
się o pozwolenie 1 coraz więcej używają ziemi 
dla tego celu

Powyższa tabela przedstaw ia -rozwój 
plantacji tytoniowych.

Ilość
plantatorów

przestrzeń

ha
zbiór
kg.

1924 24.107 679 630.946
1925 22.385 861 • 850.385
1926 33.460 1.555 2.330.424
1927 49.246 2.889 4.800.161
1928 48.849 3.870 6.543.478
1929 71.197 6.598 8.972.078

Największym okręgiem upraw y jest M a­
łopolska, obejmuje on 18 pow iatów  w scho­
dnich i południowych (przed w ojną dostarczał 
ten oicręg MonoDolowi Austrjackiemu do 4 
mlljon. kg. surow ca tytoniowego). W r. 1927 
już przekroczył tę ilość, a ilość p lantatorów  
jest większa niż przed wojną.

Specjalna kumisja doświadczalna zajmuje 
się pracami, mającemi na celu wzmożenie 
uprawy, upraw ianie  najszlachetniejszych g a ­
tunków  i ulepszenie techniczne. D. P. M. T. 
posiada w łasną stację doświadczalną w Pia- 
dykacn pod Kołomyją pod nazw ą Państw ow y 
Zarząd Doświadczalny Uprawy Tytoniu. Po­
nadto  rozpoczęto u p raw ę szlachetniejszych 
g a tunków  tam  oraz w  Borszczewskiern i Ja- 
g^lnickiem . Odmiany bałkańskie i am ery­
kańskie dały dobre wyniki. Opierając się na 
dotychczasowych doświadczeniach, można 
wnioskować, że w  niektórych okręgachj|Ma- 
łopolski W sch, udaw ać się bęaą  odmiany 
papierosowe. Oprócz tego istnieją pola do­

i
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świadczalne na obszarze woj. wołyńskiego, 
założone z pomocą Wołyńskiego Towarzy- 
z tw a  Rolniczego.

Doświadczenia nad u p raw ą tytoniu pro­
wadzi Instytut G ospodarstw a Wiejskiego 
w  Puławach przy finansowej pomocy D. P. 
M. T. Również Szkoła Główna G ospodarstw a 
Wiejskiego prowadzi doświadczenia na swej 
stacji w Skierniewicach.

Monopol Tytoniowy celem zapewnienia 
p lantatoiom  pew nego w pływ u na sprawy,

zw iązane z u p raw ą tytoniu, powołał do ko­
mitetu doradczego przedstawicieli Związku 
Piantatorów  i organizacji rolniczych, w ydał 
kilka podręczników fachowych o upraw ie 
i subwencjonuje organizacje podejmujące się 
propadandy i udoskonalenia upraw y tytoniu.

Zwiedzający W ystaw ę Ruchomą przę­
słu krajowego m ogą zapoznać się bliżej 
z działalnością przem ysłową Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego.

Państwowy Monopol Spirytusowy w Polsce.
Chaotyczna gospodarka s p i r y t u s o w a  

w  okresie od 1919 do 1925 r ,  to znaczy po 
zawieszeniu monopolu spirytusowego, który 
aczkolwiek w różnych formach, ale wszakże 
obowiązywał w e wszystkich trzecn dzielni­
cach Państw a, skłoniła Rząd do przyjęcia tej 
gospodarki w  jego ręce. Wcnodziły tu w grę 
zarów no interesy producentów spirytusu — 
przeważnie rolników, t. zn. przemysł wód- 
czany, octowy i inne gałęzie przemysłu, prze­
rabiającego spityrus, tudziez odbiorców do 
celów technicznych i napędow ych: pcza+em 
Rząd przewidywał tę wielką rolę, jaką spi­
rytus wubec wyczerpania się zapasów  naf­
towych w  najbliższej przyszłości będzie miał 
do odegrania, jako środek napędowy, w re ­
szcie trzecim, również w ażnym  motywem — 
były względy fiskalne. W ypracow ano  projekt 
us taw y o monopolu spirytusowym, a Sejm 
ją uchwalił 21-go lipca 1924 roku.

Na mocy tej us taw y monopol spirytu­
sowy, obowiązujący od 1 stycznia 1929 r., 
obejmuje zakup i sprzedaż spirytusu dla zu­
życia w granicach Państw a, oraz wyrób i sprze­
daż wódek czystych, Produkcja spirytusu, 
oczyszczanie i zbyt zagranice, jak również 
fabryka wódek gatunkow ych — pozostają 
w  rękach prywatnych.

Do w ykonania nałożonych przez ustaw ę 
zadań, pow ołana została Dyrekcja“Monopolu, 
podporządkow ana Ministrowi Skarbu, s:a- 
now iąca samodzielną jednostkę gospodarczą 
O rganem  doradczym i opinjodawczym przy 
M inisterstwie Skarbu jest P ańs tw ow a Rada 
Spirytusowa, złożona z 18 osób, z pośród 
znaw ców  spraw  sp :rytusowych, oraz przed­
stawicieli producentów, rektyfikatorów . h an ­
dlujących.

U staw a ściśle rozgranicza gorzeiniciwo 
rolnicze, to znaczy przerabiające wyłącznie 
ziemniaki, zaś w y w ar  oraz obornik zużywające

w gospodarstw ie rolnem, połączonem z g o ­
rzelnią, od gorzem ictw a przemysłowego, prze­
rabiającego na spirytus wszelkie inne surowce, 
głównie wszakże melasę.

W myśl us taw y gorzelnie rolnicze mają 
praw o odpędu spirytusu 92%, przemysłowe zaś 
tylKo 8 % ogólnego oapędu, pozatem pokrywają 
95% zapotrzebow ania Dyrekcji P.M. S., w ó w ­
czas, kiedy gorzelnie przemysłowe tylko 5%.

Życziiwy stosunek do gorzelni rolniczych 
znajduje w yraz także w cenach, płaconych 
za spirytus. Dyrekcja P. M. S. płaci bowiem 
za spirytus przemysłowy o 17V2°/o a jeśi. go ­
rzelnia przemysłowa nie przerabia w yw aru 
na potas, to o 2 7 V2% cenę niższą aniżeli za 
spirytus rolniczy.

W kampanji 1928/29 produkcje spirytusu 
i kontyngent zakupu w  hl. 100% wynosiły: 

I lo ś ć  gorz. p rodukcja  kont. zakupu
rolnicze 1.3r 2 071.774 587.808
przemysłowe 31 56.732 31.616
W  1928'29 Dyr. P M. S. sprzedała sp iry tu su : 
na wyrób wódek gatunkow ych 53.662 hl. 100u 
na mieszanki spirytusowe 4.525 hl. 10UQ
na wszelkie inne cele 57.761 hi, 100

Razem 115.948 hl. 100°
Dyrekcja posiaaa 12 wytwórni i komi- 

sew ą , w których rozlano 1928 r. 407.520 hl- 
spirytusu 100° a w 9 miesiącach 1929 r. — 
319.220 hl. Odpowiednie cyfry dla spirytusu 
skażonego w ynoszą: 58.092 hl. i 52.792 hl 

W yroby swoje Dyrekcja P.M.S. sorzedaje 
w  152 hurtow niach własn., 59 komisowych 
i 26 prywatnych.

Dochód Skarbu P aństw a  z operacji mo­
nopolu spirytusow ego w  1928/29 r, wynosił 
682,359.290 zł, w  czem czysty zysk handlowy, 
po potrąceniu wszystkich podatków  opłat, 
k tó ż b y  obciążyły monopol, gdyby byłprzedsię- 
biorstwem pryw atnem , wynosił 68,957.207 zł.

Cz. Cnorzelski.
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Stowarzyszenie
Mechaników Polskich

w Ameryce.
Przemysł obrabiarkow y w  każdym kraju 

jest dow odem  dążem a do usamodzielnienia 
i przejawem  wysokiej formy życia gospo­
darczego. Niema on w ytw arzać  artykułów 
bezpośredniego spożycia, lecz narzędzia i m a ­
szyny do przemysłu fabrycznego, a przede- 
wszystkiem m aszynowego, skutkiem tego w y ­
wiera wpływ wszędzie, gdzie tylko w życiu 
gospooarczem  zastosow ana jest maszyna. 
W przemyśle tym koncentrują się wysiłki 
organizacji przeróbki. Od pomysłowej kon­
strukcji obrabianek zależy w  dużym stopniu 
potanienie produkcji.

Najpotężniejszą obecnie placówką rej g a ­
łęzi jest Stowarzyszenie Mechaników Polskich 
z Ameryki S. A. W arszaw a  M arszałkowska 46 
(Tel. 106, 22, 106, 66, 106, 99, 106.13 i 435.11) 
tak  ze względu na rozmiary, jak różnorodność 
produkcji. Firma ta  prowadzi:

1. W ytw órnię  obrabiarek i narzędzi 
w  Pruszkowie, wykonu iącą wjj szerokim za­
kresie precyzyjne narzędzia do obróbki metali: 
wiertła, frezy, rozwiertaki, gwintowniki, przy­
rządy, imadła, podzielnice i t. d. mniejsze typy 
obrabiarek do metali, jak tokarki stołowe, 
narzędziowe, precyzyjne, pociągowe, trezalki 
uni wersalne, dłutownice, s trugarki poprzeczne 
i t. d.

2 Zakłady w  Porębie mają - kilka od­
działów fabryk obrabiarek: tokarki szybko­
bieżne, heb'arki podłużne i poprzeczne, karu- 
zalówk', tokarki do zestaw ów  kołowych 
i walcy i t. d. O d lew n ie : odlewy maszynowe, 
rury, radjatory i naczynia,emaljowane, odlewy 
sanitarne, fabrykę gwoździ i drutu.

Firma prowadzi w  Pruszkowie szkołę 
Rzemieślniczo-Przem. trzyklasow ą w  której 
teoretycznie i praktycznie kształci się 14Ó 
uczniów.

Drukarnia Udiisłowa
W RASZOWIE 

wykonuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące 

po cenach umordowanych.
®6SS©<51SSa9Sę&^G1£®aD61SSa9GlS5aSGtf^l9Gl^'a r 3 ^SC^SIŁ,

1
RAKSZAWA u

Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów sukienniczych

FABRYKA SUKNA 
w RAKSZAWIE kole Łańcuta
poleca po cenach przystępnych znane ze 

swej dobroci materjały wełniane j a k :

LODFNY, SZEWIOTY, KORTY
czesankowe (kamga^ny) |

w  ró żn y ch  m o d n y c h  d e s e n ia c h  §S 
na  ubran ia  m ęsk ie  $

Materjały na rewerendy i sutanny |
dla Przewielebnego Duchowieństwa |

SUKNA t. zw. SŁAWUCKIE i
na kurtki i bundy do pedróży craz KOCE „ 
wełniane w różnych deseniech i kolorach. ®

8Zastępstwo na Łańcut i OKolicę: ^

„BŁAWAT" T. Chmiel 8
Ł a ń c u t  - Rwnek. |

55

B aczność!
K u p c y  Galanteryjni.
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Znakomite guziki niciane
w yrabia

Wytwórnia „FKA“
przy

SKŁADNICY
K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H

w  R Z E S Z O W I E . "
*

Niełamliwe i nierdzewiejące 
krążki. — N a l e p s z a j n i c  

koronkowa z’połvskiem  
w yrób  ręczny,  w łasn y

Dla hurtowników 

odpowiedni rabat
Rok za ło żen ia  1923.
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S K L  A D N I  O  A
K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C

w  Łarieueie.
Stow. Spółdz. z ogr. odp,

(S

1

o o o o o o o o o o o o o o o o OOOOOOOOOOOOOOOO,

= = = = =  P o l e c a  = —
A r t y k u ł y  spożywcze, kolonialne, 
naczynia emaljowane, kamienne, por­

celanowe, szklane 
| i przybory kancelaryjne  

p o  e c n a s h  
K O N K D B E M C Y J K Y C H

Dzia ł  ro ln iczo-budow lany:  
Nasiona, nawozy sztuczne, w szel­
kie narzędzia rolnicze, blachę, 

eternit, powrozy, widły, łopaty, 
gwoździe i dachówkę,;ceme.it, 

wapno, koks i w ę g i e l  
o p a ł o w y .

Artykuły te dostarczamy po 
u e n a e h  f a t o y e z n y t h  

i na
d ł u g o - t e i P K i i n o w y  k r e d y t .
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I Browar Parowy

lLf|[9fillJi!Stl!£li
W ŁAŃCUCIE

poleca znane ze swej dobroci:

PIWO
J A S N E  (marcowe) 

oraz P O R T E R .
Przy zwiedzaniu Wystawy w Łańcucie  

prosimy n ie  z a p o m n ą ć  skosztować  

PIWO BROWARU ŁAŃCUCKIEGO.

„M A R S“
W Y T W O R N A  KUCHEN POLOWYCH

W  R Z E S Z O W I E

d o s t a r c z a :

PA Ra I KI DO ZIEMNIAKÓW r®j

PRALKI RĘCZNE i UnECHAftlCZNE Pat. ,,WIR“ ®  

SZAFKI ŻEL  ODZIEŻOWE i NARZĘDZIOWE 

STOŁKI NA STALOW /CH NÓŻKACH itd.

Posiada  do okazyjnej sp rzedaży :

M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E  
(KOSIARKI, PŁUGI, GRABIARKI)

K O T Ł Y  r ó ż n e j  w i e l k o ś c i

M I E S Z A D Ł A  M E C H A N I C Z N E
DLA PIEKARŃ I CUKIERNI i t d.

El SU
W RZESZOWIE.

p r o w a d z i

bogato  z a o p a trz o n y  
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  

w s z e lk ic h  w y ro b ó w

Fabryki Sukna
w Rakszawie.

Po cenach
fabrycznych!
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
POWIATU ŁAŃCUT

przyjmuje wkładki oszczęd n o śc io w e
W  Z Ł O T Y C H  i D O L A R A C H

za oprocentowaniem 8°|0 w stosunku rocznym.

Kasa wypłaca jednorazowo bez wypowiedzenia 
wkładki do Zł 1.000 -  lub Doi. 100

więttsze kwoty za wypowiedzeniem, ewentualnie bez 
wypowiedzenia za potrąceniem eskontu.

Za wkładką oprocentowanie i wszelkie zobowiązania Kasy 
ręczy powiat Łańcut całym swym majątkiem.

Kasa wypożycza BEZPŁATNIE skarbonki za złożeniem na książeczką Zł 10 
czem daje możność oszczędzania najdrobniejszych kwot.

Kasa udziela pożyczek w ekslowych i hipotecznych w złotych i dolarach.

m

ftnPw

w

M
w  | |

C> eS/U) d/ip fflA's c!Kh> oAV c/Mfi f/Ay a.
m m m  \

BANK SPOŁDZitLCZ
W Ł A H U l i :

Z N I E O G R A N I C Z O N Ą  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą

Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 1 złotego  
w złotych i dolarach, za oprocentowaniem  

9°|o w stosunku rocznym. 
Wkładki oszczędności wypłaca się za wypowiedzeniem  

ewentualnie za potrąceniem eskonta.
Za wkładki oszczędności, oprocentowanie i inne zobowiązania ręczą 

wszyscy czronkowie oraz cały majątek banku, okładający 
się z funouszu rezerwowego, udziałów członków 

i dwóch re i|ownycti kamienic.

Drukarnia U działow a, R zeszów .


